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Palestyna w .ogniu1 
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Król Transjordanii - Abdullach wypo
wiedział woin~ . państwu żydowskiemu 

LONDYN (PAP). W kolach politycznych k:O- żydówskie na Jaffę trwało nada·!. Arabowie wozy pancerne, wyposaż-one w działa. 

mentuje s i ę z s·zczególnym zainteresowaniem opuszd:ają mias to. ·co godzina wyjeżdża 20 6a· Korespondent Reu1er.a obserwowa:ł w p<>nie

fakt wypowiedzenia woj-ny przez rząd Trans- m.och<>dów z uchodźcami. Do Libanu przybyło działek pochód oddziałów a·rabskich przez most 

!ordiliJliJ Zrdon_i pa.l~s·tyńskim. Podkreśla się, Już podobn-o przeszło 20 tys. uchodźców a!'aib· do Pa,Leistyny. Oddziały •te miały wznwcnić za

że TrillnsJordania związana jest z Wii:lką Bry- 6ikich. logę aratbS1ką w Je.ryho. W strefie granicz-· 

łanią sojuszem wojskowylll, przew1dąjący~ W Jero-zo<limie wyleciał w powietrze wieJki nej widzia:no również arabsk i transport amu· 
wzajem~ą pomoc w wy~adku wojny. Na ~eJ magazyn towairowy. Jetlen oficer brytyjski zo nicji. 
podstawie Abdu~lab będzie się doma~ał udz1a- stal M&trzelony przez Arabów. Rzecznik Agencji Żydowiskiej podkreślił, że 

łu wołsk br~YJ.skkb w walce przeciwko Zy- Oddziały Legionu Arabskiego zajęły pozycje o<ddzia·l;y tran,;jordański e i irackie zmie•rzaj ą-
do.m pales~ynsk.un. . . . . . po ob.u stronach mostu Allenby na granicy ipa C·e do Palestyny, posiadają wylącznj.e broń cm-

Przypomma się -rowniez, ze Wielka Brytanla lestyńsko - transjordań&kiej. Na moście stoją gJelską. 
zobowiązana jest dos·tarczyć brooi armii Trans-
iordanii. 
Powyższe zagadnienia stawiają rząd brytyj

ski w niezwykle trudnej sytuacji. Oczekuje 
się tu autorytatywnego oświadczenia brytyj
skiego. 

NOWY JORK (PAP). Agencja Associated 
Press przynosi szereg dalszych intormacji z 
Palestyny. które pozostają częściowo w 
sprzeczności z poj)rzednimi doniesieniami. 

Tak wię: na temat zajęcia Jeryho lanso
wana jest nowa w.ersja, jakoby legioniści 
arabscy pozostawali -tam już od S'leregu mie
sięcy jako „oddziały bezpi eczeństwa" na żoł

dzie angielskim w myśl traktatu anglo-trans
jordańskiego. Z dragleJ strony rzecz111k armil 
brytyj-skiej w Jernzolimie ośw1<1dczył, że 

jedna kompania leg ionu arabskiego, która 
weszła do Jeryho dla wykonania ~specjal

nych zadań" , pozostaje pod rozka.zami do· 
wf>dztwa bryty jskiego. Gdy kompania ta wy
kona owe zadania, ma być wycofana. 

Wreszcie agencja Associated Press podaje 
pogłoski z rzekomo w!a rygodnych źródeł arab
skich, ja.koby we wt0<rek o świcie południową 
granicę Palestyny przekroczyła egipska dy
wizja pancerna. Brak na.razie potwierdzenia 
teJ pogtosld z jakichkolwlekbą.di innych źró
deł. 

JEROZOLIMA PAP. - We wtorek natarcie 

Król Transjordanii ABDULLACH w otocze
niu swojej świty. 

De Gasperi prowokuje 
PoHc~a stai~ otwarc·e po stron·e faszystów wlosiłch 
RZYM PAP. - W ostatnich dniach w róż· policja otoczyła 1 112czegółowo zrew idowała 

nych częściach kraju doszło do prowokacji ze lokal związku partyzantów w Mediolanie. Pod 
strony elementów reakcyjno-!aszystows.kich. czas .rewizji niczego ni e .znale1lono. Związek 
W ubiegłą niedzielę na przedmieściu Te.mi partyzantów za~rotestował publicznie p rzeciw 
znany faszysta Mannaio/i strzelił ki/ka.krotnie ko zachowaniu się polic ji, określając je ja.ko 

z rewolweru do grupy komunistów, raniąc prowokację. BUDAPESZT (PAP}. W miejscowości 

trzy osoby. Sprawca tej napaści i trzej jego W związku z zabój0stwem karabiniera pod· Uezoehegyes w obe•:ności wielotysięcznych 

wspóln icy zos tali aresztowani. W miejsco- czas onegdajszych zajść Izba Pracy w Medio· mas robotn iczych przywódca węgierskiej .par. 

wych fabrykach odbyt -się -zivt~ 'Z tym la nie .wyra ziła s we ubolewania i wezwała tli komunistycznej Rakosl wyg 0811 praem6• 
zajściem dwugodzinny strajk protestacy jny. wszys tki e tamtejs ze fabryiki dJ w ydele.gowa· 
W Cita San Angelo w l)rowincji Pe5<:ara nie- nia na pogrzeb karabinie-ra swych reprezenta· wlenle, w którym podał do wiadomości, że pro 

znani sprawcy podpalili lokal partii ko.muni· cji. Zachodzi przypuszczenie, że zabójstwa dQ· ces ~onsolidacji ruchu robotniczego na Wę
&tycznej. Atakowano również iokale partii ko- konał prowokator, który wmieszał się w tluin grzech odbywa się szybko. Mówca zakomu

munistycznej i socjalistycznej w miejscowości demonstrantów. Wszystkie osoby zatrzymane nikował, że w najbl~ższym czasie zakońCSlł 

Civitella w tej 11amef prowincji: . przez policję w związku z zabójstwem zostały się ~race nad projektem pic;cioletnlego_ pia.na 

RZYM PAP. - W poniedzia!.ek wieczorem, zwolnione. go!podarczego. 
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Beslialslwa · Sophulisa 
W f aszystowsk-ch obozach koncentracy1 nych giną tysiącam1 patr'oci greccy 

PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Aten grecka strzelania wlc:źnfów. śledztwo w tej sprawie\ 29 lutego batalicn ten wystawiam> na dzie 

opinia publiczna nadal wyraża' najgłębsze władze greckie powierzyły. „ głównemu wf- dzińcu obozu przed uzbrojonymi strażnikami. 

oburzenie z powodu krwawych wypadków w nowajcy tego zabójstwa, płk. Bajrakoarisowi. Żandarmi "}VYdągnęli z szeregu jednego z wię 

obozach koncentracyjhych. W Sparcie przed ·Makronisos to najstraszniejszy obóz koncen- żniów i bili go na oczach kolegów. Gdy z: sze

ki~k?m~ dniami żan~armeria. ~mordował~. 26 tracyjny w Grecji, znajduje się w nim około r~gów rozległy się gło~y protestu, straż wię

w1ęznlow pol!t~cz1?'ych. W wi.ęz1eniu .w ?1ticn 16 tysięcy żołnierzy demokratów. Są wśród z1enna otworzyła ogien. Za.bito 6 osób, ran

za~l~o 37 .więznlo~. D~tyc~cz~ wmm t:v:ch nich saperzy, lotnicy, którzy wsławili się nych było lO. 

za?oistw. me zostali pociągnięci do odpowie- pod El-Allameinem, 01az byli oficerowie W odpowiedzi na te akcje „pierwszy ba

dzialnośc1. Elas, m. in. gen. Sarafis. W obozie istnieje tak taHon" ogłosił strajk głodowy do chwili pr:zy 

1 marca w obozie koncentracyjnym na zw. „pierw.;zy batalion", do .którego wcielo- jazdu przedstawiciela sztabu generalnego. 

wyspie Makronisos dokonano masowego roz- no 4.500 „niepoprawnych komunistów". Strajk ten Bajraktaris nazwał „powstaniem". 

Kampania przedwyborcza w . Czechosłowacji 
Następnego dnia Bajraktaris, znajdując się 

na pokładzie kanonierki, oznajmił, że daje 
„powstańcom" 15 minut do namysłu. Ci, któ

rzy nie ""'.yrzekną się komunizmu, uważani bę
dą za „rueprzyjacielskie wojs}ta komunistycz
ne" l zostaną zlikwidowani bez miłosierdzia. Głuo\unre w Zaromadzenlu 1· aródowym w snrawie 110 lei konstytucii - o~będ fe s~ę 9 ma~a r.b. 

PRAGA (PAP). We wtorek rozpoczęto na 
terenie całej Czechosłowacji kampanię wy
bOFCzą do wyborów powszechnych pn.ewidzia 
nycb na dzień 30 ma.j1.. Jako pierwszy wygło
sił przemówienie radiowe minister spraw we 
wnętrz.nych Nosek. 

PRAGA (PAP). Dziennik „Svobodne Slo
vo" donosi o przesunięciu tenninu głosowa. 

Starcia z polic1ą w Burm·e 
RANGUN RAP. - W Rangunie doszło do 

ostrego s tarcia między robotniczą ludnością a 
policją Burmy. Policja otwonyła ogień na de· 
monstran tów w wyn iku czego 44 robotn i1ków 
zostało zab i·!ycb a ·80-ciu cięż.ko rannych. . 

Koresponde~t Reu tera podaje. że został are 
sztowany sekretarz generalny komunistycznej 
partii Burmy Thakin Than Tun ukrywający 

si ę przed policją od m:e5iąca. 

nia w zgromadzeniu narodowym nad projek
tem nowej konstytucji. Projekt ten jest obe· 
cnie przedmiotem dyskusji publiczn:vch na te
renie całego kraju, przy cz.ym rezultatem Ich 
jest wysunięcie równych propozycji, które 

będą rozpatrzone przez parlament. Z tego 
względu, głvsowanie w Zgromadzeniu Naro. 
dowym w sprawie nowej konstytucji nastąpi 
nie 1 maja, jak to przewidywano, leci w dniu 
9 maj1.. 

Po upływie 15 minut straż więzienna za
częła strzelać do namiotó"' obozowYch. Kano 
ni erka Bajrakt.arisa. otworzyła ogień z · kara
binów maszynowych do więźniów. Tych. któ
rzy ocaleli, strażnicy zmasakrowali kolbami. 

~t~~f:~~~~~~~f:~~rr1w~~m1~~~rm~~tirt~~~?:@l~~~Hit~~~~~l~~im~1--w~~i1%~~AW.~~~~'f&!ł.ll~·::i.dfułM~.:;;;;:iitfAq. W czasie tej akcji zabito 42 osoby. Ilość rmar-

il Przedmaiowv 11 ńcuch wspó Iz~ wo~ nictwa i\i ~~~w;::~te~;:~ 1p~0~!~:~~~~i ~e:~~~~~= 
).~r.,i PZPB Nr 3 WZYWA PZPB W PABIAN!-\ słu Bav:ełnianego w Pabianicach do współ ti.w brakło 243 osób. 

W;; CACH e:awodn1ctwa. ' U"' Jak don~zą z .Makronisosu 30 więźniów-

' W 11:w iązku ze Swlętem 1-go Maja . Pań- ZAŁOGA* PIR~Y D~ „WEIGT" '.1!~ lotników - w drodze do więzienia zmarło 
~]:@. stwowe Zakła~y Pr~emysłu Bawelnlane~o PRZEDTERMINOWO WYKONA PLAN ~):;: wskutek pobicia. Trupy wrzucono do .morza 

@1 Nr 3 w Łodzi p:zyJmUJą wezwanie P~n- Zgrnmadzenl w dniu 21 kwie.tnia .br. człon '.~ .... :•~ ... ':: ___ .:,:".,.,~, .. '~_'.:,·.··.· .. ·,;· .. · ... :;·,.,!····': i oficj"alnie zakomunikowano, że utonęli on! 
M stwowych Za~łado"': Prze.m_ysłu Baw~łm~- kowie PPS i PPR na zebraniu międzypar- :.::· „w czasi~ próby ucieczki". 

(i& nego w Rudzie Pab1anlck1eJ i zobow 1 ązu1ą ty jnym przy ŁZPMR Zakł. Przem. d. . ..... , . W zwi~zku z wypadkami na Makron!so-
(@ się wykonać całkowicie swój plan Dil rok „Weigt" w imieniu całe.i ?a!og i zobowią- s · 
t~~ 1948 do dnia 1 grudnia 1948 r. wzywaiąc zują się plan produkcji na rok 1948 wyko- m: I le, w ma']U. ma się odbyć rozprawa sądowa, 

~l,j;~~;§z;:ie P:~st~o:~==~~:~f=~:i:~~=~;~:r~WHfadM@h&r2Wml sEl~~~ ław:~~~:r!~~~h t:~~ą ,:~:to~: 

Walczymy o jakość produkcji - precz z marnotrawstwem I 



Plan Marshalla okazał się pułapkq 1 

Brytyjska flota handlowa skazana na bezrobocie 
LONDYN (PAP). Poczytny tygodnik lon

dyński „Sunday Express" stwierdził, że plan 
Marshalla okazał się pułapką. Pismo przyta
cza uchwaloną przez kongres klauzulę, prze
widującą m. in„ że transport conajmniej 50 
proc. dostaw mar;,hallowskich ma się odbyć 

nastąpi na statkach amerykańskich, pobiera- przyznanych w ramach planu Morshalla, w 
jących wysokie opłaty frachtowe", a znaczna formie opłat za fracht okrętowy". 
część floty brytyjskleoj skazana będzie na bez· Rzecznik brytyj&kiego ministerstwa skar-
czynność. bu, zapytany w tej sprawie przez korespoden. 

„Sunday Express" publikuje następnie ta ,,Sunday Express" zaznaczył, że \Vielka 
oświadczenie wysokiego urzędnika amerykań- ka Brytania 2.najduje się w krytycznej sytu· 

skiej misji transportowej w Londynie, kt6ry acji i musi się zgodzić na wszystkie klauzule 
stwierdził, że „Stany Zjednoczone otrzymają t amerykańskie, nie mogąc sobie pozwolić na 
spowrotem wiele setek milionów dolarów, krytykę warunków planu Marshalla. 

Uchwalenie 
Jugosławii na 
BELGRAD (PAP). Na 

Nr ff5 

budżetu 
ro'.< 1948 

specjalnej sesji 
Zgromadzenia Narodowego został zatwierdzo. 
ny budżet Jugosłowiański. Suma wydatków i 

dochodów wynosić będrie w tym roku 125,000 
milionów dinarów. Będzie ona większa o 
39.000 milionów dinarów od budżetu zeszło
rocznego. 

Epidemia cholery w Indiach 
KALKUTA (PAP). W Kalkucie szerzy się 

od kilku tygodni epidemia cholery, dżumy i 
ospy. W ubiegłym tygodniu zanotowano 4.946 Bankierzy hiszpańscy w Nowym Jmku 

wypadków śmierci z powodu ospy i 956 z po
W ASZ~NGTON (PAP). Rzecznik departa l pytania dziennikarzy w sprawie wiadomości, wadu cholery, Szpitale dla zakaźnych nie 

mentu stahu USA - White odpowiadając na iż USA mają udzielić potyczki rządowi F1·an-
------------------------------------ mogą pomieścić wszystkich chorych, część 

' na statkach amerykańskich. „Sunday Express" 
wyraża zdziwienie, że w . brytyjskich kołach 
politycznych i gospodarczych zwrócono tak 
mało uwagi na te klauzule. Autor artykułu za 
znacza, że Wielka Brytania dysponuje wy. 
starczającym tonażem floty handlowej dla 
przetransportowania owarów, jakie ma orzy
mać w ramach planu Marshalla. Uchwalona 
przez kongres klauzula oznacza, że transport 

Demonst acje hitlerowskie 
co - oświadczył, że „od czasu do czasu po- z nich przebywa wśród zdrowych, szerząc za-

szczególnl bankierzy hiszpańscy pnyjeźdfa- razę. W ciągu roku ponad 10 tysięcy chorych 
Ją do Nowero Jorku 1 prowadzą rokowania na ospę i cholerę przebYWało poza. szpita... 
w sprawie potyczek w najrozmaitszych ce- laml. 
lach". 

White oświadczył, również, iż w chwlli obe-
w strefie an1erqkariskiej Julian Tuwim w Moskwie BERLIN PAP. - Prasa berlińska donosi of Władze amerykań-skie postanowiły rozipo- cnej w Nowym Jorku znajduje się pewien 

manif~tacjach hitlerowskich, które odbyły cząć dochodzenie w sprawie wyboru Konrada, MOSKWA PAP. - We wtorek przybył do 
się w jedilym z miast w strefie am2rykańsk;ej na razie pozostawiły go na stanowisku burmi- wielki bankier hiszpański, który również pro Moskwy na zaiproszenie związku pi~a.rzy .ra· 
z okazji wyboru burmistna - Konrada. Przez strza. wadzi rozmowy w sprawie potyczki. dzieckich, Julian Tuwim z małżonką. 
mi.as to przeciągu ęły w pochodzie ko lum ny b. l:!l lll:ldl:il 'll 'r 11·'1111·:m ,1 11 1 u 1 1•1 11 1:1111u~:'m11 1n 1 n1111rn:1 11mn1111nm~1n1u1n1•11111nm111:11111,111 11:mnr11n1111m1n1nllll111Dl!!l'llmli 1::1!'1111 : 11 .~ 1 1 r 1 1 1m1::1·1··r'ln1:111111111111l\<'!llllnfl11111111m111•1i1111::ml!1111u1u11111: 1um11m11r.1r.r:tr1K'llll11llll'll:11111111 111nml!:11.11:mi11:1n1111l11:umim 

N a k ar t c h h is t 
' 

członkówSA, b. hitlerowców, śp iewając na 
czesc swego burmistrza hi tle ro wską pieśń 
„Horst Wessel-Lied" o nieco tylko zmienio
nym tekście. Równocześnie na murąch mia
sta irozlepiono plakaty, wzywające do podję
cia akcji 011tysemickiej. Banda hitlerowców 
urz11dziła napad na dom b. burmistrza i po.bi
ła z.najdujących się w mieszkaniu domowni· 
ków. Zaznaczyć 'Ilależy, że b. burmistrz jest po 
chodzenia żydowskiego i napad hitlerowców 
na jego mieszkanie należał do programu proje
ktowanej akcji antysemickiej. Aresztowani na 
pastnicy po upływie 20 minut zostali zwolnie

Swięto 1-Majowe zrodziło się w walce 
ni z aresztu. 

B:dault Marshall - Bevin 
spotkat się mają w Waszyngto '1. e 

LONDYN PAP. - „Evening News" twierdzi, 
że Bevin ma udać się do Waszyngtonu celem 
odbycia konferencji z Marrshallem i Bidault, 
który również ma przybyć do stolicy USA. 
Bevin 'Ilie jest jednak skłonny do wyznaczenia 
daty tego i.potkania, dopóki nie zostanie usta· 
lany porządek dzienny, Zdaniem „Evening 
News" ·'konferencja trzech odbędzie się praw
dopodobnie w przyszłym miesiącu. 

O z[wne z!aw· sko przyrody 

Rok 1886. Stany Zjednoczone Ameryki Pół· 
nocnej. Proletariat amerykański prowadzi u
porczywą walkę z kapitałem o swoje prawa. 
a przed·e wszystkim o ośmiogodzinny dzień 
pracy. Pierwszego maja tegoż roku prze'z: cały 
kraj przetacza się potężna fala strajków, w 
których bierze udział około 400 tysięcy ro· 
botników. W Chicago, gdzie strajki przyjmują 
najbardziej zacięty charakter, dochodzi do 
5tarć między strajkującymi a porlicją. Policja 
napada na demonstrację, zabija czterech i ra
ni kilkudziesięciu roboitników. 4 maja 111a ulicy 
Haymarket odbywa się wiec protestacyjny 
przeciwko gwałtom i przemocy policji. Nasła
ni przez !kapitalistów prowokatorzy rzucają 
bombę, iktóra zabija siedmiu policjant6w i 
czterech robotników. Czterech organiza-torów 
wiecu - Parson, Space, Fisher Engel g!aje 
przed sądem amerykańskim, który opierając 
się 111a zeznaniach prowokatorów skazuje ich 
na. karę śmie-rei. 11-go list-0pada 1887 roku wy
rok zostaje wykonany. 

Ale walka robotników amerykańskich trwa 

dalej. Po dwóch latach pół mlliona robotników 
kilku Stanów amerykańskiCh wywalczyło so· 
bie zagwarantowany prawem 8-godzinny dzień 
ipracy. 

Grudzień 1888. Zjazd Ameryka.Ils.klej Fede
r111Cji Pracy w San Loull! uchwalił rozpoczęcie 
kampanii o 8-godzinny dzień pracy w całym 
kraju. Poczcrtek jej wyznaczono na dzień 1-g:i 
maja 1890 wku. Dla upamiętnienia wyipadków 
w Chicago Amerykańska Federacja Pracy u
chwaliła co rok w dniu 1 Maja przeprowadzić 
masowe demonstracje i strajki w obronie żą
dań. klasy trobotniczej. 

Lipiec 1889. W Paryżu odibywa się kongres 
II Międzynarodówki. Na wniosek delegacji 
francuskiej zostaje uchwalona rezoluca, która 
brzmi: 

„Zostaje ustanowiona wielka man ife· 
stacja międzynarodowa w raz na z:i.w!!ze 
ustalony dzień - tak, by jednocześn;„, 
we IW'SZystkich, -krajach i we wszystkich 
miastach i w ten sam dzień lud rob')czy 
wysunął przed władzami public:inymi i.11· 

dania pracy 8 godzin, jak ~6wnleż wypeł
nienia wszystkich innych uchwal Kongre
su Międzynarodowego w Paryiu„. Pon:e
waż Amerykańska Federacja Pracy wy
znaczyła już podobną manife~tację na 
dzień. 1 maja.„ data ta zostaje przyjęta 
również dla manifestacji międzynarodo
wej". 

Wezwanie Kongresu PA.ryskiego odbiło slę 
głośnym echem w wielu innych krajach. W 
demonstracjach 1-szo majowyoh brały udział 
setki tysi~y robotników. W roku 1B90 świę
to 1-szo majowe nosiło charakter bojowego 
przeglądu sił rewolucyjnycll międzynarodo· 
wego proletariatu. W Po•lsce, w Niemczech, 
we Fraincji, Austrii, Hiszpanii, we Włnszech 
i w innych krajach policja usiłuje stłumić de· 
mom;tracje robotnicze. Ale sukces pierwszego 
święta 1-s'l.o majowego spowodował, że sza; 
reg organizacji robotniczych uchwalił święto· 
wać ten dzień również w na5tępnym, 1891 r. 

Z okazji pierwszego święta majowego En
gels pisał w rnku 1890 w przedmow!e do IV PRAGA PAP. - Jak donosi słowacka agen· 

cja prasowa ZAS, we w-scllodniej Słowacji w 
kilku miejscowościach doszło ostatnio do ba·r 
dzo silnego zamglenia, któPe - jak stwierdzo· 
no, - nastąpiło nie na skutek 01pa.rów wad· 
nych, lecz oparów o :nieznanym składzie. To 
niezwykle zjawisko przyrody było przedmio
tem badań naukowych, przeprowadzonych 
przez i·nstytut w Koszycach. 

:~ł Buduiemy Wspólny Dom ~'! 'f'a~~erz~~~~~°!v~al~ęt;1~~~~'.„g~f~~1:vi~i~~e~n~~ 
(H {;: dzisiejszego pokaże kapitalistom i obszarnikom 

KaTsozwn;ckF1.iesgzoer SAtedfaanma wnapłacwaeznwaamb'eud~ww~ PZCP~~~nkNowiel 1 PLPRWi _PPk~ zakłładóyv '.••·.·.·',~. kW:sz,!'sklki~hó krajów, -~e. prolłelariulsze wszy.~l-
• · v " vv 1. r m. . aryns 1ego wp acaJą icir rai w rzeczyw1sc1e po ączy i się'. 

Badania pod mikro-skopem wykazały, że dro
biny pyłu, unoszące się w powietrzu, mają sza 
ro-złote zabarwienie i są pochodzenia krze· 
mionkowego. Przyipuszcza s i ę, że pył dostał 
się nad wschodnią Słowację, lecąc na wielkiej 
wysokości z południowego wschodu i napotka 
wszy na gwaltowny wiatr północny opadł na 
ziemię. 

Wspólnego Domu ll.ł. 3000 i wzywa tow. na Wspólny Dom zł. 7800. '''' W roku 1891 Bruks~ls:ki Kongres: II Między 
to:v. dyr. Wolfowicza Aleksandra, Mada- Koła PPR i PPS przy PZPB Nr 9 wpłacają .;:; narodówki pode}muje uchwałę, na m(){;v któ-
linskiego Władysława, Millera Seweryna, W 61 D ł 13 550 rej dzień 1 Maja proklamowany zos:aj~ sta-
Woronieckiego Norberta, Michalaka Hen- na sp ny om z · · · łym, corocznym świętem proletariartu. 
ryka i Czernika Kazimierza. Kolo terenowe d;z. Staromiejskiej wpła- Odtąd dzień 1 Maja jest świętem proleta· 

Dyr. Handlowy Centrali Zaopatrzenia I ca na budowę Wspolnego Domu zł. 1445. riatn.1 międzynarodowego, dniem walki o jego 
Mat. Przem. V!ł. tow. Kownacki Roman Spółdzielnia Sztuki l Przem. Lud. wpłaca wyzw~lenie, i ~iem triumfu klasy robotniczej 
wpłaca na Wspólny Dom zł. 3000. na Wspólny Dom zł. 5000. w k.raiach, gdzie obalona zo.sta,la włardza kapl·· 

4 4 uni tzowi s•egóły nieszczęścia, które ich 
wspólnie spotkało. Tymczasem, Launitz słu
chając generała, patrzał błędnym okiem wo
kół siebie i nagle spojrzał przez okno. Znie
ruchomiał, gdyż oczy je~o ujrzały bogato usta 
wiony stół i drewnianą ławę... W cieniu dzi
ldej jabłoni przy stole siedział jakiś uzbrojo
ny partyzant, a obok niego, nachylony nad 
butelką z wódką siedział Heinz. U nóg Hein
za na trawie usadowił się harmonista, gra
jąc jakieś skoczne melodie na harmonii. Hej.nz 
wyglądał na zupełnie wstawionego, ,góyż miał 

Nie dziw się przyjacielu! - wesołe is- 1 jakiś człowiek w mundurze niemieckiego ofi- prawie zmrużone oczy i wyglądał niesłycha
kierki zaiskrzyły się w oczach dowódcy, - cera. Ostrożnie stąpając na palcach, Scher- nie blado. Wtem do przysłuchujących się i 
musisz teraz urządzić randkę generałowi witz zbliżył się do związanego. Spojrzał mu zamarłych przy oknie komendanta i generała 
Scherwitzowi z komendantem Naftogradu!„. w oczy i nagle ze zdławionym krzykiem wy- doleciały wesołe okrzyki, popijająceego zdro-, 

IV prostował się: wie „towarzysza Heinza" partyzanta. Prze-
- wstąpcie do naszej chatki, bądkie tak - Boże kochany! Toż to przecież Launitz! straszony i oburzony generał, ściskając kur-

łaskawi, panie generale, bitte drlttel - zwró- Launitz leżał bez przytomności, wydając czowo za rękę Launitzai usłyszał, jak party-
cił się, grzecznie się kłaniając, uzbrojony Me- tylko ciche, słabe jęki. Scherwitz pośpiesznie zant głośno zawołał: 
telica do bladego i mocno osłabionego Scher- chwycił gliniany dzban z wodą, który stał na - Wasze zdrowie, toi'J'arzyszu Heinz! Do-
witza, który nk!spokojnie rozglądał się po stro stole.I zwilżył usta oraz czoło oficera. brze urządziliście tych waszych Niemców!. .. 
nach. - Gdzie jestem? - wyjęczał komendant - Co widzę, Launitz! - zawołał przerażo-

Chwiejnym krokiem Scherwitz wszedł do Naftogradu, otwierając z trudem oczy. Nagle ny Scherwitz, - Widzicie co się dzieje? 
pokoju i runął na drewnianą ławę, kurczowo spojrzenie jego padło na twarz, nachylonego Generał wskazał ręką na scenę, która się 
ściskając rękami głowę. Mete!ica popatrzył nad nim Scherwitza: - Panie generale! Panu rozgrywała przed oknem chatki, gdzie znaj-
na swego więźnia i wyszedł. też się nie udało uratować? Boże wielki!„. dowal! się jeńcy. 

- Wielki Boże na niebie! - zajęczał Scher - Czy pan jest ranny, majorze? Czy mo- - Niestety, widzę, panie generale! - głu 
witz, gdy drzwi się zamknęły za partyzantem. żecie podnieść si ę o własnych siłach? - ·ury- cho jęknął Launitz. - Mówiłem, że w gestapo 
_ co teraz będzie?! Moja teczka!„. Kontr- wanym głosem pytał Scherwitz, pośpiesznie jest zdrajca... Ale zbyt późno dowiedzieliśmy 
ofensywa... Przecież w teczce są plany„ Czyż rozwiązując węzły, którymi był spętany ko- się o tym ... kto nim jest!..„ 
on! będą na tyle nierozsądni, że nie zmienią mendant. - Zdarzyło się ogromne nieszczęś- - Nie omyliliście się, Launitz! - z obu
planu działania? ... Swięty Boże!... cie, Launitz. W porównaniu z tym nieszczęś- rzeniem powiedział Scherwitz, - teraz wiem, 

Nagle, ledwie dosłyszalny jęk, zwróclł na ciem wszyskie nasze biedy i przeżycia są tra- kto nas zdradził, - generał zacisnął pięści w 
siebie uwagę Scher wil za. General niespo- szką! Zginęły plany kontrofensywy! Znaj- bezsilnej złości. 
kojnie rozejrzał się wokoło i zaczął bacznie dują się one w teczce, a teczka trafiła do rąk - Ale, co możemy począć, panie genera-
slę przysłuchiwać. Przestraszony wzrok jego partyzantów! Co robić, komendancie?! le? - z rozpaczą w głosie zapytał Launitz. 
oadł na ciemny kąt, w którvm leżał związany Zrozpaczony ~enerał zaczął opowiadać La- I - Jaka hani~bna i podła zdrada! - cia-

talistów i obszarników. A. P. 

gnął dalej generał. Nagle wzrok jego nabrał· 
żywszego, pełnego energii wyrazu i Scher
witz zwrócił się do komendanta: - Major~e 
von Launitz! Jesteście młodzi! Jesteśt:ie dziel 
ni! Jesteście o wiele młodsi ode mnie i z 
tej racji możecie zaryzykować! Nie tylko roz
kazuję, ale błagam, zaklinam na pamięć me
go przyjaciela, a waszego zmarłego wujasz
ka Karola von Launitza! Uczyńcie to, co 
jest niemożliwe! Przynajmniej postarajcie się 

to uczynić! Jeżeli padniecie, - to zginiecie 
śmiercią żołnierską na polu chwały! Musicie 
za wszelką cenę spróbować uciec i przedostać 
się do sztabu, do Rummla! Mniejsza z tym, 
czy będę uratowany, czy nie!.„ Chodzi o to, 
aby plan kontrofensywy był natychmiast zmie 
niony! Trzeba także ukarać nikczemnego 
zdrajcę! Majorze von Launitz! Zróbcie wszyst
ko, co możecie! Tak rozkazuje wam ojczyzna! 

- Nie wiem, panie generale, - odpowie
dział z wahaniem w głosie komendant, - to 
jest prawie niemożliwe!„. 

- Johannie! Na was patrzą Niemcy, na 
was patrzy fuehrer! 

- Jeżeli patrzą Niemcy 1 !uhrer, - to trze
ba ryzykować! ~ niemniej uroczyście potwier 
dził komendant! Ani cienia ironii nie wy
czuwało sfę w jego głosie„ Chciał mówić da
lej, ale nagle się wstrzymał i zaczął uważnie 

rozglądać się wokoło. Stary generał z 
niepokojem i pełnym napięcia oczekiwaniem 
bacznie śledził oczyma każdy ruch Launitza. 
Rozumiał dobrze, iż tej właśnie chwili decy
duje się los przyszłej kontr.ofensywy niemiec
kiej a kto wie, może i całego frontu. Nagle 

major zdecydowanym krokiem zbliżył się do 
okna ostrożnie obejrzał, co się dzieje dokoła 

i 13zeonał stanowczym, urywanYm ełosem. 
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•rzede wszystkim - po kole' 
Mieszkam w domku przy maleńkie-/, Mepej 

bezimie,nnej uliczce, która „wpada" do dużej 
dłlł:g.iej ulicy Pomorskiej. Nfe.dawno 1'potka
m na naszej ulfoue peiwneg-0 jegomoścJa, sio 
cego pod płotem i oglądającego pilnie jakieś 
ykresy. 

- Przepras~am - zacze,pilem jegomości·a-
·uka pan może naszej uJi.czkii w planie mi·a
a? Próżny trud. W plMie jej na pewno nie 
a. 

- Nie ma? - podchwycił zapyta.ny. -
właśni e, że je.st. O tu, proszę popatrzeć.„ 
Spojrzałem i, o ile orientuję się w f.zw. kar-

zn awstwie, zauważyłem, że ma.pka prze.dst~
ia wcale ładną arterię, zlożoną z małych 
)m.ków i wielk i.e h ogrodów. 

- To ma być n.asza uJ,iiczka? - z·dziwj}em 
ę ogromnie. - Ależ to chyba nieporozumie
e. Jak pan widzi, liczy ona zaledwie tr zy 
1mki plus polna droga i kowalek gruntu or
~go. 

Nieznajomy kiwnął głową. 
- Tak - potwierd.1Jil. - TERAZ to jest 

·Ik·o zaułek, ale w przyszłoś ci najbliższej bę
iie tu piękna willowa ulica. Właśnie plan 
przyszłość prz·e-widuje: Tu się przeb·ife, lu 

~zszerzy, tu urządzi park jordanowski.„ 
Hm, bCJ<rdzo się ucieszyłem, że się naszą u

'iazkę przebije i rozszerzy, oraz że n.abierze 
rn wyglądu reprezentacyjnego, ale gdy po
yślalem, j.ż na dużej i długiej ulicy Pomo.r
Uej, do której nasz zaułek „wpada" i „wpa
lć" będzie - panoszą się przykre i złowonne 
iory, a l:u@ie z wielopiętrowych kamienic z 
ibełkami do studni po wodę chodzą, uciecha 
oja trochę pr.zygooia. 
Urzędnik zauważył moją zmartwioną minę 

zapyt.aJ, o co chodzi. 
- O kolejność - odparłem nieśmiało. 
- Jak to kolejność? - rzekł urzędnik. 
- No, zwyczajni.e - oświadczyłem - że-

l' mkhnowi'Cie planować roboty miejskie po 
Jlei i n.p . .nie urządzać nowej ulicy przed u
nząd.kowaniem ulJc starych, które już ad 
:rWn.a stoją w ogO<Ilku do wodociągów miej-
tich i kana!izacjd. E. Tam. 

Młodzież Uniwersytetu Łódzkiego 
masawo weźmie udz 2ł 

w uroczystości2ch 1-go M11la 
Delegaci Orgamizacji Miodz·ierżo.wych i Kół 

aukowych U. Ł. w.raz z przeclis·tawicielami 
oła St. W. U. Ł. zgromadzeni na zebraniu u
~e1rula.nym Koimilt·e<liu Obchodu Swięita 1 Maja 
::.hwa1l iil.i je,dnQ'Illyśllilie w:ui ąć: czynny i maiso
"Y UJdział w w:oc.zys-tościach Pierw'-Szomajo
·ych. 

c 

Sfr. I 

Nieudane manewry berlińskie 
(Od spec;olneqo horespondenta -.G#osu"J 

BERLIN, w kwietiniu., c12:yć będą całych Niemiec„. A dalej w .par. 14 noczone i W;elka Brytania nle mają fI!bsolu;t• 
ł · d b d grom!k' ch frazesów „zasaid gosipodarczych" Układu Poczdamsik.ie- nie ż<l!dnej gwara11cj>i, że w .razi e zarządz_eni.a 

Z ~czę 0 ~nę dłu0' ar zod tym 
1
z•ni·m W'"b,,1 ' go można przeczytac, że „w okresie okupacji plebiscytu Niemcy wypowiedzą się za utrzy· 

3eszcze me·· go prze , ~ „ -, . · d b d hod · h N" 
hł t b r · k 0 ·n nerwów" _ jeden Niemcy muszą być trQi){towane 1ako gospodar- . mamem o rę nego rzą u w zac nic iem• 

c a :bw. „herbm,1s a. w 1.akacJ„ ·~ery. kań~'·i·eJ· cza cal-ość ... " Odwróćmy się teraz od historii, czech. Po1lity:ka Stanów Zjed110cz<Jnych w st°"' 
z pro nyc a onow 1 ~ """'- • . . . zaJ' . p d . . 1 d d · · · · ck ' h h · · 
zmierzającej do zbadaillia odiporności nerwo- do której JUZ mozn.a . H~zycd ?czC:?TI. 1. s1tan- ~unK~ o zaga me~ :1fm1~ 1~ '. ~a ~Jąca s;ę 
wej no·łrnjeninych Eur,orpe.jczyków. Jeszcze po- i my wobec_ . rzFecz~1st•os~ B n.11~ ' 1s; e1szego, i

1
. zm:eruna - p;sta, aił edJ arh v:1c .' ru; mo

1
ze 

· d • · s · ' · R d K t· 0 11· Ni·emi' ec I rzeczvwisto·sn raD.Klll.rtU 1 er ina. 1czy c n. a -sy.mpa, ię go. nyc ~ mezauowo1 0• 
s :e z·ema o Jll>SZn1cze J a Y Oill· r • ' - . . . . . . · · · · cli l d · · d " 
od'bywady -się regularnie · co dekadę,, k ie.dy na·j- tł '. e ulega na1mrueisze~ wątiphwosc1, ze 1.Ill· ny u z1 wow.czM, g. y. „tamt.a strona ma 

· · · ·. · · w y powiedziac·h cj.q..torzy oso1bhwego w seins1e prawno-,p-0- przed 1So•bą oikreslony i zro.zumiały dla wszyst· 
"".pier~ w 'P_r'rie, a h.pozmei ."(' 'l Z"dstawi '1iJtycznym tworu, nazwaneg-o Biwnia prz.esk·o- kkh ceJ. Demokracja, tak jak ją w.idzą dzi siaj 
·r?z

1
nyc, wo l~ ·owyc k 1 . cykwi; nyn 'Pt r ·w- _p.om' · czyli bez ceremonii zarówno ;przez poilitycz,iie, w Nfo·mczech Zachodnich, stała się, według 

cte 1 o'.11:upa.ci1 amery ans, tej zaczę o ": ' ·« . ł · k · 1 · k d I I 
· , · B l. " o'Wl!locze"m'e i·ak i go;;ipod111rcze zasady podplisanego przez s ow amery ans o ego- orespon einta - wa u q 

nac o ,,-o,puszczenm er rna , a r ·u • • • . • • • k' · 1 • · 
bronić -się wsze•lki.mi eposob.ami przed ·tą ewen siebie_ uikł.adu, Jasne J~st. rowmez, z_~ sprawy o nis 1e1 war osc1. 
tualnością . „Będziemy z samolotów' zrzpcać O'l~a '."'iane na popr;:e?rnei kocr;ifeirency 1?ndyn- fakty zdaj.ą się potwierdzać 6ipOstrzeieni& 
ży•wność dla na,s2eg-0 garnizonu w Berilinie, je- ski:eJ dotyczyły. carosCJ Niem.1;c, więcej, be~- dziennikarza amerykań6'kie1go, które.go 
śli nie znaj-dziemy innych dró-g. a.le Berlina iposre-dn1-0 _godziły w tę całosc, a za tyI? me trudno posądzać o 6ipecja.tr1e sympa.tie d·la 
n ie opuśdmy" - oświadczył jeszcZe przed ikH- mogły byc_ dy-s:kuit·?wane poza ramanm 1 bez f „tamtej stmny", tj. Związiku R<iidzieckiego. W 
koma miesiącami jeden z wysoki·C>h . dy gnitarzy I :niedzy Soi;uszn:czeJ. Rady Ko·ntr_oll. Taik sa_m? I prasie amerykańskiej oraz niemieckiej, iko.n
amerykańskich w wywiadzie prasowym, co 1 ;pre>wadzo.ne obecn:e w ~ondyme :narady, kto trniowaillej rprzez anglosaisów, aż się roi od 
wywołało zdumienie nawet wśród samych. A- rych .~'lonem m~ byc m. lill .. wprowadzenie od-, -sprzecz;nych ;pogłosek. Co kilka dni zwiastuje 
mery kan, jaJw że. nJk_t w niczym nie krępo- ~~bne~ ~achodmo-m~·~eckie] walut~'. •tyle' m~~ I si_ę bliskie. już proklamo1wall'ie rządu. zacho·d· 
wał ·dowozu prnwiantow dla zołmerzy amery· Ją WGp~llnego z Ukrndem Poczdam-sx:lllil, i~e ll!Qh N1em1ec, a,by ;po,tem zdementowac ię pro· 
kańsikich, iktó-rzy i dziś zreGztą na żadne pod mer~anska prorpaganda !P'fa60l\'Va z :polltyką k1lamację z wy1sokości a;wtoryteitu jednego z an 
ty.ro względem 'brnki us.karżać się nie mogą. poikoiową. glosaskich gubernatorów lub ikomenda!Iltów 

D ierwsze :rakie,ty, zapowiadające „waJkę o wszy:s·tkie te ;posunięcia nie mogly nie pozo- wo}s:kowych. R€·gularnie co drugi dzień mówi 
r Berlin" rozbły-siły wi~ w rpowie•trzu i -s.zyib stać 1bez wpływu na działalność Sojuszni- się o 'Odrębnej reformie waluto·wej, a · już dnia 

ko, be.z efęktu, z.gasły, jako że ze strony iprz.e- czej Ra·dy Korutmli, która od 20 marca tj. od 1I1astępnego wypowiada się nadzieję, że jed· 
ciwnej odipowiedziano z ca,!kowitym spokojem, d[l'ia, kiedy maPs~ałek Sokofoflv~ik~ .powiedział ność walut-0wa zostanie utrzymana. Oficja-lny 
że zgodnie z u;Jcła.dem po-czdamskim Berlin jest otwarcie co sądzi o taktyce sw01ch anglosa- ikomllilliikait ainrnry,kańsiki nadaje. dfość rodz.i.n 
siedzibą So'jusz;niczej Rady Kontro1li, wyko.ny- s.kich partnerów, ni€ zebrała się ani raizu na amerykańskich, które opu~ciły Berlin i wska· 
"-"Ującej zwieru:hnią władzę nad o•k>mpowa.ny.mi obra.dy. W_ mechaniźmie ko\11.troli N~~~iec wy~ zuje, że eiwaikuacja na-stą,piła z pO'Wod;u „po· 
Niemcami i tak długo, póki Sojusznicza Rada twC"1rzyła s1 ę przez to osobliwa prozma, gdyz litycZ!llego zaostrzenia", a w kiilika dni później 
Kontroli nie stanie się Ukcją, nie ma żadnych o srprawach niemieckich rozrnaiwiano i decy- o.ficjalny organ kół amerykańsi..l{ich „Die Neue 
powodów do wycofania się jednego, luib bliku dow~no wszędzie: w P&ryżu, w LondynLe i w Zeitung'.' pisze, że ame·ryikańskie przeprnwadz· 
partnerów zwier.zchniej władzy okupacyjlllej z BmkseH, tylko nie w miej-sJCu najbardziej wł.a· iki z Berlina n.ie mają aibso1lutnie nic w51póuna
Berlina. Jerżeh nie std.nie się fikcją„. śdwym, tj. w Berlinie. Oczywiście, istnienie g.o z sy.tuacją ipo·lityczną. Ten sam jednak or• 

T o poważne ostrzeżenie, narówni z t·reścią ·takiej_ próżni jeist r;iemożJiwe na dluższy czas, gan przyznaje w końcu, że w razie utwoirzell1ifl 
Uk.ład·u Poe.z.damskiego n.a.leży mieć stale z czego z.dają sobie do>Sko:nale spra;wę zarów- Nieimiec Zachodnich bez udzial1U Związku Ra· 

na uwadze, chcąc naleri:ycie i bezstroillllie o- no Ameryka~ie i. Anglicy, }1~ j wloilcc1cy -się_, ,dzieckieg·o - utrzymanie perso~rnlu am.gJosas• 
cenić przyśpieszony oistatnio bieg wypadków Jes-zcze z oc1ągamem, z.a mm:. F11ancuz1. Chęc kieg.o w Be-rlinie sta.łoby się zbędn-e. „W tym 
w stolicy czteiiech mocarstw, na którą Il'ie bez sie.dzema _na dwóch stołkach: -:"'. Berlini·e . i w~ wypadku w Berlini•e pozostaU.by tylko na.~i czo 
racji, zwrócone są znowu oczy tmęczonych FraThkfur<:I·e wytwairza :syituacie kb;potliwe l łowi funkcjonar·iusze" - pJl!ał dziennik ame:ry
wojną i powojennym: knowaniami ludzi całe· draiż:uące, :po.wstrzymując Amerykan 0d kroku kański dnia 20 kwietnia, ale już w dwa dru 
go świata. Układ Poczdamski w swej części o osta1eczne~o, .k~órym ~ę~z1e formalne prokla- p-óżniej inne pisma niemieckie wychodzące w 
s.posobie okupowania Niemiec ipowiada: „sto· mowame ~stnrnJącego JUZ de ~aicto rządu z~- seikforach za.chodnich Berlina ude-rzyły w nut~ 
sownie do umowy o mechaniźmie kontroli so- chodnl'Ch N1em1ec. Ameryka•n;e zdają so'bie starej piose·niki, że anglosaisi Berlina nie 0 • 

ju.:~znicz€j w Niemczech, władza zwierzchnia I sprawę z tm~no-ści, . jak.ie ~o.ciągnie za sobą puszczą. 
nad Niemcami wykonywana będzie przez na- ten .k:roik. Zdają sobie [QWmez. -sprawę z tego, 
czelnych dowódców wojsk okupa.cyjnych że zarówno gospo.dar:ka Bizonia, jak i jej ipoli- K on.bredans zatem trwa 7 mzma1tymi figu-
Zwiqzku Radzieckiego, Stanów Zjednocz.onych, tyczne wyo.drębni1eni e są mało po'Pu1larne w o- rami, więc też ludność berlińska jes! 
" k · B F „ · k ł kó R \ l ' · t · ·--'· · K z-dezorientowana i mocno zaah:wia.na w -swej vliel ·ie/ rytaniii i ·ranc11, Ja o cz on w . a- czaie 1 sipo,eczer~s wa me.m1t:"WC1ego. o·respon-
dy Kontroli i to przez kazdego w swojej sire- de,nt frankfurdki dz1enmka ,,New Yo1rk HeraLd wi€rne w a;uito.ryte·t Sit&nów Zjetlno•czo.ny<:h i 
tie okupacyjnej osobno ,jak również wspól- Tribune" Edwin Har kich P'sząc niedawil1o o Wie,J.kieij Brytanii. 
n.le w tych wszystkich sprawach, k!óre doty- 1 kryzysie w Bizon:i stwi erdził, że StMy Zjed- W sytuacji obecnej w N iemczech istnieii!ł 

ZBIÓR 
na budowę Wsp61nego Domu zjednoczonej Partii 

dwie tyliko drogi i d.wie możliwości. Je·dną -
bytby powrót do Poczdamu i do poJi;tyki po· 
iko jowej, w.spó-lne·j dla <:zter€crh me-cars tw, 
drugą - musi a ł a by sta nowić droga do Frank· 
furtu. Droga Frankfurtu - to <lroga daliszej 
kmmpromitacji awa.nturnkzej po,lHy·ki p. p. 
Ma·rs•hallów i Bevinów. 

We w,torek dnia 27 kwietnia w :\wietlicy 
vojewódzkiego Komitetu PPR-u odbyło si ę ze 
ranie wojewódzkie pełno-mocników do akcji 
Jióriko-we>j na rzecz budowy gmachu dla przy
~ej Zjeck!oczonej Partii R1obotnJ,czej. 

W ~mi€niu Komi•tetu W61półdziałama zebra
ie zagaił tow. Minor, udzielając nas-tę:pn i e 

tosu tow. Domagale 
Ogólnymi oklaS>kami powita!Ile zos~ało 

:;wier<izenie, li w-s;pólny wysiłek na,d budową 
1omu naszej nowej Zjednoczonej Partii Ro-
01tn1'cz€j, będzie ;pewnego -rodzaju plebi1scy
~m, gło6Q-Wani€m za jednością. Dlatego -

stwierdza mówca - akcja ta nosi clta,rakteD 
akcji ,politycznej. 

Z kolei mówca przechodzi do zagadn:eń 
technicznych. Nad akcją czuwaj,ą pełnomocni
cy, którzy w ciągu najbliższych tygo.dni winni 
spoTządzić lil"lty za,deklarowanych sum. Zwra
ca się uwa,gę na to, .iż każdy członek partii 
ch:y bez.partyjny będzie składkę płacić jn,dywi
duafaie. Koła PPS-u, ja.ko też kol.a PPR-u pro
wadzą a.keję ~ę o·ddz ielnie, kontakitując się 

jednak na wzajem i porozu:miewając co do 
wyników i metod pracy. 

Z kolei zabiera glo·s law. Klepacz (;PPSl, 
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I, O_ NnłEPODlEG~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKI EJ -

W AKCJI BOJOW EJ 
__ W tym okresie brygady i bataliony I 
>trzymały wyznaczony teren działania i 
>Osiadały już na swym koncie wysadzone 
'ociągi i mosty oraz setki. zabitych w wal· 
e Niemców. 
W dniu 7. 8. 44 r. wydany został rozkaz 

ir. 35, którego odpis przytaczam z orygi-
1ału: 

tOZKAZ 35. M. P. 7. VIII. 44 r. 
Operacja dla I-ej Brygady Ziemi 

Kieleckiej: 
Teren działania w trójkącie zawar· 

tym rriiędzy Skarżysko - Kamienna -
Końskie - Kielce. 

Akcje woj5kowe: niszczenie linii 
kolejowych, ze s_zczególnym uwzględnie 
niem linii Skarżysko - Kielce. 

Operacje dla II-ej Brygady „Świt''
tere~ działania - w trójkącie zawar
tym między punktami: Kielce - Włosz
czowa - Miechów. 

Akcja wojskowa: niszczenie torów 
kolejowych i mostów na linii Kielce -
Włoszczowa, urządzanie zasadzek i wy· 

sadzanie· mostów, ze specjalnym uwzglę
dnieniem szosy I-ej klasy na trasie Kiel
ce - J\([iechów. 

Obie Brygady utrzymują łączność ra
diową z Dowództwem Obwodu. Szcze
góły ustnie. 

Dowódca Obwodu Nr. 3. 
Na terenie Radomsko - Włoszczowa 

działał Batalion im. Gen. Bema, który li
czył okuło 300 ludzi. W okolice te wysłany 
został szef łączności, członek sztabu obwo
du Nr. 3 por. „Marian", z którym wyje
chał „radzista" i dwie łączniczki (Sudor 
Marysia i Terenia) wioząc w koszyczku 
maleńką radiostację. 

Przedsięwzięcie to było bardzo ryzy
kowne, ponieważ radzista Kolka nie umiał 
ani w ząb po polsku i musiał po drodze 
udawać ni==mowę. 

Po dwóch dniach otrzymałiśmy wiado
mość, że ,;Marian" dotarł pomyślnie do ba
talionu Bema. Od tego dnia ·jednostka ta 
uzyskała stały kontakt radiowy z dowódz
twem obwodu i z Lublinem. 

Sekretarzem Polskiej Partii Robotni-

który podkreśla znaczenie tej idei. Chodzi -0 
<to - mówi tow. J<jlepacz wśród ogólnych o.k]a 
sków - by w -i.oku tej akcji rozmaite o.pory 
matury psychicznej zostały usunięte, by stwo
rzyć przyjade-lską atmos.ferę wo.Iną od u;prze
dzeń - atmof!forę jedności. 

Mówca p.roponuje, by na ws.pólnych zebra
ni·ach obu partioi, ,podane były wyniki 7!biórki. 

Po :przemówieniach wywiązała się· Ż'fWa 
dy-skus ja, w której zabierali g'łms człoillko'Wie 
obu partii. 

Leopold Marschak 
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Jak za Hill era 

Odśpie'Waniem Międzynarodówki 
czone zo,stało zebra•nie. 

Jak donos,zą z Wiednii-a, ,n,a 1rnzikari: władz 
a.meryk.a1'iskich, usunięto z miejisc ;pub1ic2lnych 
sz·e.reg p.lakatów, rozwiestzonych przez al.LS<!.riac 
!ką par,bię ikomuni&tyczną, z okazji świ.ęt.a 1-go 
maja. Re'SIZ.ta plakatów, będących j.eszcz·e w 
muka:r.niach ,i biwach pa•DtJi<i 'k:Ol!Il'llflistyczn€j, 

zakoń- wstała bez podania przyczyn s.konliskowa.ną 
ł pr:zez policję. (Telepress) 

cze.i i zarazem kierown. politycznym na 
okręg Radomsko - Włoszczowa ·był tow. 
Burski, o którym dowiedziałem się z ra
portów dowódcy batalionu imienia gen. 
Bema - kpt. Hanicza, a z którym ostatni 
raz widzieliśmy się przed rokiem w War
szawie. 

W tym okresie działalność bojowa roz
winęła się na dość szeroką skalę. Każdego 
niemal wieczora i każdej nocy waliły się 
pociągi, wysadzano mosty, urządzano za
sadzki na szosach. Między brygadami roz
począł się bohaterski wyścig. Każda z nich 
chciała być umieszczona na pierwszym 
miejscu w biuletynie, wydawanym przez 
Dowództwo Obwodu. Coraz więcej pocią· 
gów leżało na torach i nowe setki Niem
ców padały trupem. 

21. 8. 44 r. wydaliśmy rozkaz odzna
czeniowy, który załączam w oryginale. 

Liczebna siła naszej jednostki rosła jak 
na drożdżach. W końcu sierpnia liczyliśmy 
już przeszło 2200 uzbrojonych ludzi.' Wypo 
sażenie .nasze było rzeczywiście pierwszo
rzędne:-automaty, ~C. M. i dziesięciostrza
łówki. 

1 sierpnia wybllchło powstanie w War
szawie ,o którym dowiedzieliśmy się z ko
munikatów radiowych. „Janek'' sekretarz 
o?wodu zrobil: zebranie partyjne wszyst
kich członków PPR, na którym wyjaśnio
no sprawę pow~taz:.ia, przyczynę jego wy
buchu 1 cele, ·Jakim powstanie to miało 
służyć. 

W tym czasie rozeszła się• wieść, że or· 
ganizacja A. K. dała rozkaz koncentracji 
swych oddziałów i marszu n·a Warszawę. 
:U~a~aliśmy, ~e pogłoska ta fost zmyśloną 
i ze Jest to naJprawdopodobniej niemieeka 
prowokacja, gdyż nie widzieliśm.;:: w. tym 
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-~adnego przejawu myśli strategiczne}, ani 
zadnego sensu w tego rodzaju zarządze· 
niach. Sądziliśmy, że Niemcy chcą w ten 
sposób doprowadzić do koncentracji rozpu
szczonych oddziałów i następnie w dogo
dnych dla siebie warunkach rozbić je do· 
szczetnie. 

m. ~ nJ 
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lilację pracy O lodzi w k~lku 

Załoga PZPW Nr 3 i tym razem nie zawiedzie 
„. Zbliża się wreszcie tak długo oczeklwa-t 

ny termin otwarcia Filharmonii łódzkiej. Od"t 
będzie · się ono w dniu 9 maja, w niedzielę. 

Podczas inauguracyjnego uroczystego koncer
tu, orkiestrą dyrygować będzie dyr. Zdzi· 
sław Górzyński. 

Załoga PZPW Nr 3 im. 9-go Maja zobowią
·sała 'się wykonać plan roczny do dnia 10-go 
grudnia. 

Zobowiązali się i wyikonają. MO!bna im 
wierzyć, chociażby na podstawie anałizy osią
gnięć za pierwszy kwartał 48 roku. Fabryka 
ta wykMuje plan, a załoga fal>ryczna pracuje 
wyją tkowo ofiarnie. 

Zaznaczyć należy, że Zakłady te &ą jedny
mi z najgorzej wyposażo·nych na tere.nie Ło· 
dzi. Fabryka jest mocno zdewastowana i nie
właściwie rozplanowana. Najjaśkrawiej wy
stępuje to w wykańcz.alni 1która z.ncrjduje się 
w stanie gcxinym pożałowania. 

Obeonie PZPW Nr 3 zostały wytypowane 
przez Dyrekcję Przemysłu Wełnianego na za
kłady wzorcowe •tej branży. Trzeba przyznać, 
że pomysł ten jest dość szczęśliwy. Bo wła
śnie tu trzeba zastosować „Małą Racjo[!aJiza
cję". Fabryka, a zwłaszcza jej nieszczęsna wy
kańczalnia wymaga gruntownej przebudowy 
wewnętrznej i kompletnej reorganizacji. 

Cerowalnia jest tak nie.fortunnie poło-żona, 
:!:e towar z tka[ni musi być do cewwalni prze
wożony wozem, ~o absorbuje cały dzień kilku 
ludzi i pairy koni. So•rtownia szmat znajduje 
się w dużej odległości od szarparni i szmaty 
nosi się w koszach. Ile si ę na tym be:r.:produk
cyjnie traci siły roboczej i pieniędzy, lepiej 
nie mówi ć. 

ObeC'lly, dyrektor naoezelny fabryki, to-w. 
Kra1kow&ki postawił sob;e za zadanie wypro
wadzenie zakładów na właściwe tory. 

S1ołówka znajduje się nad szarparnią, a 

tam przecież jest najwtaściwsze miejsce dla 
tiortowni. Zamia.nil taka ma być w najbliż
szym czasie przeprowadzona. 

Wykańcza•lnia będzie zreorganizowana bez 
W&łrzymania produkcji, bowiem zakłady nie 
mogą sobie pozwolić na jej unieruchomienie, 
chociażby z tych względów, że produkcja 
tkalni jest wyższa niż możliwości produkcyjne 

wykańcza!llli i fabryka musi d.a·wać część tka
nin do wyk.ańczania w innych załcładaoh. Krót 
ko mówiąc, jerżeli zakłady te mają stać się 
wzorcowymi zakładami, to ich kierownictwo 
musi się wziąć rzetelnie do pracy. Załoga ro
botnicza na pewno nie zawiedzie. Da.je tego 
dowody, osiągając w do•tychczasowych warun 
kach wyjątkowo dobre rezultaty. em-em. 

Irena Eichlerówna w Łodz· 
Niedawno prasa warszawska doniosła, że po Kameralnego w Łodzi, . gdzie gościnnie wystą

wieloletnim . pobycie w Brazylii wróciła na pi w dwuaktowej sztuce Maxvella Andersona 
p. t. „Joanna z Lotaryngii". Sztuka wyreżyse

stałe do kraju jedna z najznakomitszych arty- rowana będ1Zie przez Ervina Axera, a prócz 
stek scen polskich, Irena Eichlerówna. Ireny Eichlerówny weźmie w niej udział 20 

Eichlerówna zaangażowana l!:ostala na stare osób zespołu. Już w tych dniach rozpoczyna ją 
przez dyrektora Szyfmana do Teatru Polskie- się próby tego przedstawienia, które stanowić 
go w Warszawie. Jak się dowiadufemy, artyst będzie wielkie wydarzenię teatralne w życiu 
ka w n·ajbliższych dnia-:h przyjeżdża do Teatru artystycznym miasta. 

-~~~~~---'-~~-'--

. .. Coraz bardziej zacieśniają się kontakty 
polskich sfer naukowych z zagranicą. W naj. 
bliższym czasie na kilkutygodniowy pobyt W 

7 SRR, wyjeżdża grupa pr_ofesorów-naukow
ców Uniwersytetu Łódzkie,\"· 

„. Z okazji uroczystości 600-lecia Uniwer
sytetu Karola w Pradze Czeskiej, Uniwer9'1-
tet Łódzki przesłał specjalny adres na ręce 
władz uczelni praskich. Łódzki świat nauki 
reprezentowany był na uroczistościach w sto
licy Czechosłowacji przez profesora d-ra Stie
bera. 

„. Wydział Lekarski Uniwersytetu Ł6d.zk!e
go wystąpił obecnie z wnosklem o uchwalenie 
ustawy, uprawniającej do preparowania ro
gówek zmarłych. Rogóv;ki te konlecme są w 
w ielu wypadkach przy operacjach okulistycz
nych. 

... Pierwszy autobus pocztowy przyjęty zo-

Na czas trwania zadowoleniem. W tej chwili Dyrekcja Poczt 
podsumowuje swoje doświadczenia z płetw-T a r g O W 
stał przez mieszkańców peryferii z wielkim 

sit AC-_t, ~Ina 11•0·. a Io n·cza to· z· Poznan· szei poczty na kółkach, chcąc ustauć, jakie 
p v • godziny są n a jbardziej odpowiednie dla urzę-

Iak się dowiadujemy, Polskie Linie Lotni
c7e „Lot" w Łodzi, uruchomiły w związku z 
Targami Poznańskimi dla wygody mieszkań
ców Łodzi specjalną linię lotniczą Łódź-Po-
znań. 

Samolot do Poznania wyjeżdża z Łodzi 0 dowania. · Po zebranych danych uruchomio::-ty 
godz. 10,15 i przybywa do Poznania 0 godz. zostanie drugi aut.obus pocztowy, który obec-
11,15. Bilet powrotny jest 0 20 procent tań- nie odsyła się na remont do Poznania. · 
szy. Z Poznania wyjeżdża samolot o gcxiz. . .. W najbliższy czw artek nastąpi otwarcie 
14,30, a przybywa de) Łodzi o godz. 15,30. zorganizowanej przez Robotnicze Towarzy-

Frekwencja na tej linii „Lot" jest bardzo stwo Przyjaciół Dzieci świetlicy dla młodzie-

naucz'cł lstwa lodzi• duża i przekracza kilkakrotnie ilość miejsc ży szkolnej na Bałutach. J est to druga śwle
tak, że należy miejsca zamawiać przynaj- tlica w tej dzielnicy. Mieścić się ona będzie 
mniej na dwa dni naprzód. Należy zazna- w lokalu przy ul. Sierakowskiego 16. Na je-

w 01.ChOłłz· ·ie ~W·lęła 1 I~ • czyć, że pierwszeństwo mają przedstawiciele sieni, z początkiem nowego roku szkolnego 
tl u "" -go n1a: a instytucji państwowych i spółdzielczy'ch. projektowane jest otwarcie trzeciej świetlicy, 

W tegorocznym obcho.dzie Sw!ęta Pra-::y w 1) na Widzewie, róg Nidarnianej i Armii Na tej samej .linii, podobnie zresztą, jak i która otwarta będzie przy jednej ze szkół. 
dniu 1 Maja bierze gremialny udział całe nau- Czerwonej na innych liniach samolotowych „Lot" uru- ... Według rozdzielnika Centralnego Urzędu 
c1Zycielstwo m. Łodzi według 11astępującego 2) na Bałuckim Rynku, róg Limanowskiego chomił również ruch przesyłek pośpiesznych Planowania, jaki nadszedł do naszego miasta, 
programu: 3) na Chojnach przy rogu ul. Rzgowskiej 1 i za zaliczeniem pocztowym. l globalna suma kredytów inwestycyjnych na 

1) Dnia 30 kwietnia godz. 19 punktualnie Bednarskiej · 1 · tr t d 
uroczysta akademia w szkole przy ul. Legio- 4) na Polesiu przy rogu ul. Unii i Srebrzyft- Linia lotnicza Łódź-Poznań zostanie zU- rok 1948 dla Łodzi wyn esie sumę zys a wa 

. nów 15 a 1 p. skiej. kwidowana z chwilą zamknięcia Targów. miliony złotych. 
2) Dnia 1 maja br. obowiązkowa zbiórka 01 "'1"''·'' 1:1i:-1;:r111111~1 1:r·:m :nńt!l'!I n ,:i.1.11•·1 u1 n:v11•111 1 11.:m:111lill!:r:~J 1r1:m::1 ·r n:'11.nmn11 ·r•1 rn1n l'.I' 1 ·f , 'l"ll'M~ 1n~1·:1·1!'17l''LI 1:1i:r.1m·1 •1:mm'l!ln:.r1. n 1·1•1 :~~m~1ier.1'!1i'1"11!l1TJM'11~• . ~ """ llllllmll 

wszystk:ch bez wyjątku nauczycieli (ek) w d s· . 
. gmachu szkolnym przy ul. Sienkiewicza 46 I . ęła 

o i~r~~d8 ·i~1~~~~· Nauczycielstwa Pol~kiego i go owania WI 
Prezydium Komitetu 1 Majowego wzywa h d 

-go 
wszystkich Kolegów i Koleźanek do punktual- rządek na trasie OC 
nego zjawienia ,się stosownie do przyjętego ; łu _..., . ..,~„ 
pr0gramu. I . W związk~ ze Swiętem 1 M~ja kierOIW- Pio.trikowskiej i Daszyńskiego oraz Piotrkow- kowana ulica Zgierska iprzy Ba <..:r>:lID =z--U 

Dl d K I · ń b d odd d mctwo wydziału d ogowego Kolei Elektrycz skiej i Andrzeja. Tramwaje linii 4, 9 i 12 kur- i prz.y Placu Kościelnym. Do tego czasu zak.oń 
a wygo Y 0 eze stwa ę ą ane 0 I · · · . r · - czony również zostanie <>dcin&k ulicy NarutO· 

dyspozycJi samochodv, przewożące Kolegów 1 nej Łod11k1eJ zakonczyło szereg robót na trasie sują już normalnie. 
(Koleżanki) z krańców miasta na miejsce pochodu. Poza tym przed I Maja zakończone zosta- wicr.a od ul. Kopcińskiego do Radi06t~cji. 
IZ'b :ork1 0 go z. 8 rano: Przede wszys im uko1iczona została bu.do- n~ naprawy torów 'Przy ul. Kilińsk iego - od Równocześnie Zarz<\<i M ielGki zawfosR 

wa zwrotnic tramwajowych prz.y. zbiegu ulic ulicy Stalina do Abramewskiego oraz za'oru- wszystkie roboty drogowo-, ·o=nika<:yj'lle 

Kurs Przygotowawczy na Wyższe Uczelnie 
dla młodzieży robotniczej i chłopskiej walczy 
ciągi~ z różnymi trudnościami. Spec~alną bo
lączką był brak op;ek1 lekarskiej i leczniczej. 
Ostatnio udało się wprawdzie zorgani'Zować 
pomoc lekarską, ale to sprawy nie za4ttwilo, 
gdyż słuchacze ze skromnych stypendiów nie 
byli w stanie w razie choroby zakup:ć po
trzebnych lekarstw. W tej ciĘżkiej sytuacji 
pośp'.eszyli z pomocą łódzcy aptekarze, a mia
nowicie: ob. mgr. Czernek Leon, ob. mgr. 
Danielec.k.f Wiesław, ob. mgr. Koprowski Sta
n'.sław, ob. mgr. Kulikowska Janina, ob. mgr. 
Sejmicki Marian, ob. mgr. Rytel C.-:esław 
i zgodzili się wykonywać bezpłatnie lekarstwa 
dla najw:ęcej potrzebujących pomocy słucha
czy Kursu Przygotowawczego. 

I 

Przez swój obywatelski czyn wykazali zro-1 
zum:enie dla akcji kierowania czdolnei mło
dzieży robotniczej i chłopskiej na Wyższe 
Uczelnie. 

DOSKONAŁE „ 'll'ił 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
OZłfa SKICH 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (61 przędzalni wyróżniła się Bronisława Swi
STRON) MARIA SABELA OSIĄGNĘŁA toniak (165,3 proc.). 
13'7,8 PRdC„ A JÓZEFA ULKOWSKA 136,2 W PZPB Nr 3 w tkalni najlepsze wyniki 
PROC. Maria Dyksa (4 strony) uzyskała osiągnęły: Wacława Skupińska (1'70 proc.) 
141,6 proc., Apolonia Sinocha 134,9 proc., i Maria Osmulska (162 proc.). Zespół Tom
Helena Lesicka 133,5 proc., Janina Budzyń- czaka (138 proc.), wyprzedził zespół Tosika 
ska (3 strony) 145,9 proc. W tkalni na (133 proc.). Zespół Krześniaka (108 proc.), 
„szóstkach" wysunął się na czoło Broni- uległ zespołowi Zimonia (112,2 proc.). Ze
sław Ciuła (165 proc.). Janina Juszczak spół Bociana osiągnął 111,1 proc., wyprze
uzyskała 163,7 proc., Zofia Rogut 163 proc., dzając nieznacznie zespół Buchnera (111 
Marla Drelich 160,'7 proc. Na „czwórkach'' proc.). 
'wyróżniły się: Irena Kucharska (178,2 W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
proc.) i Maria Jóźwiak (165 proc.). wysunęły się na czoło: Janina Góralska 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- (176 p~oc.) i H~l~na.Janiszewska (171. proc.). 
matycznych) wyróźnlły się: Janina Rozpa- Eugenia Króhk1ew1cz (3 strony) osiągnęła 
ra (1'73 proc.) Stan. Sobierajczyk (162 proc.) 194 proc., Łucja Mosińska 150 proc. W 
i Eug. Makota (161 proc.). tkalni na „czwórkach'' odznaczyły się: 

Agnieszka Grabowska (183,4 proc.), Anto
nina Gondzia (179, proc.) i Józefa Szymań
ska (174,3 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskał 
I<arol Sniady na 8 krosnaCJt 160,9 proc. 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią
gnęła 170,4 proc. Na „czwórkach" odzna
czyły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 
proc.) i Zofia Brożek (160,4 proc.). W przę
dzalni wyróżniła się Stanisława Wielebiń
ska (750 wrzecion - 147,5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 
uzyskała Wiktoria Matuszewska 163,5 
proc., a Wanda Strzelczyk 160,2 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły się: Maria Rajska 
(166,2 proc.) i Bronisława Olejnik (142,7 
proc.). W przędzalni (780 wrzecion) naj-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał- lepsze wyniki osiągnęły: Eugenia Nieborak 
ni na „ósemkach" osiągnęła Stanisława (148,7 proc.) i Maria Czaplińska (145,2 
Kmlecić 1'70,2 'proc., a Anna Czapcz;Yllska proc.). Ewa Maciejewska (750 wrzecion) 
168,6 proc. Helena Bachman (6 krosien) uzyskała 144,2 proc. 
uzyskała 170,8 proc., a Leokadia Francisz- w PZPB Nr '7 w tkalni na „czwórkach'' 
kowska 167,2 proc. W przędzalni (3 stro- odznaczyli się: Franciszek Kopacz (179,8 
ny) odznaczyły się: Józefa Grądzka (168 proc.) i Kopacz Helena (175,8 proĆ.). W 
proc.) i Rozalia Piasna (164 proc.). przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Kor-

W PZPB Nr 1 w tkalńi na „szóstkach" nelia Nowak (172,3 proc.) i Maria Woźniak 
pierwsze miejsce zajęła Eugenia Osendow- (164,l proc.). 
ksa (165,8 proc.). Stefan Pałczyński osią- W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
gnął 162 proc. Józefa Seweryniak uzyskała s't'rony): Julia Górczak (150 proc.) i Janina 
146,7 ptoc., a Anna Ramus 145,5 proc. Sta- r<uliś (146 proc.). 
rtisława i<.ocjasz {4 krosna) osiągn~a 155,8 W PZPB w Andrychowie w przędzalni {4 
proc. We współzawodnictwie ze~połowym: sfrony) osiągnęła -Władysława stacitura 144 
zespół Engla osiągnął 131,3 proc., wyprze- proc., Janina Kudłacik 140 proc., Aniea 
dzając. zespół Kiblera (Hl5,5 proc.). Zespół Bizoń 138,5 proc. W tkalni (4 krosna) od
Stefana Stolarza (109 proc.), wyprzedził ze- znaczyły się: Karolina Smaza (175 proc.) i 

trasie po-chodu i wydal zarządzenie, aby wszy. 
stkie ins·tytucje użytec'ZiTIOŚ<:i publiiemej Wt.oń
czyły swoje roboty podziemne i nadzietlll!ll~. 
Dzięki temu zarządzeniu na ulkałh ~~o 
mi.a.&ta nie będzie rozkopanych rowów !kanati
zacyjnych i kablowych. 

Tak więc do 1 Maja ulice, którymi będzi& 
przechodził ipochód będą całko-wicie uporzf\d· 
kowane. (m.) ••••••••• „ •••••••• .. . .... 

Kiedy Ubezpiecz • 
nła 

płaci za kurac~ ' • Ostatnio w Okręgowym Sądzie Ubezpieczeń 
Społecznych odbyła się sprawa, która powin
na być przestrogą dla niektóry-::h ubezpieczo· 
nych. 

Otóż, Aleksander Kaczmarek otrzymał urlop 
zdrowotny i wyjechał na kurację do 'Inowro
cławia. Po powrocie e;w.rócił się do Ubezpie
czalni z prośbą o zwrot kosztów leczenia. 
Ubezpieczalnia odmówiła. Wtedy ob. Kaczma
rek zaskarżył decpję Ubezpie-::.za1ni do Sądu 
Ubezpiec-zeń Społecznych. 

Przewód sądowy wykazał, że skarżący udał 
się do Inowrocławia wyłą:znie na własne ry
zyko, nie zwrócił się bowiem ;przed pcxiróżą do 
leikarza rejonowego, który mógł go skierować 

I 
na badanie przez Komisję Lekarską. Tylko Ko
misja może wydać orzeczenie o stanie zdrowia 
ube·zpieczonego i może skierować na kurację 
w określonym czasie i do określonej zg6ry 
miejscowości. Żaden ubezpieczony ze względu 
na dobro wszystkich innych nie może samo
wolnie wybierać miejscowości kuracyjnej -
ilość miejsc bowiem w każdej miejscowości 
i w każdym sanatorium Ubezpieczalni jest 
ściśle okref.lona dla zgóry wyznaczonej licz· 
by chorych. Poza tym korzystają oni z sana
toriów kolejno - wtedy, kiedy Ubezpieczal
nia dysponuje wolnymi miejscami, a nie zaw
sze wtedy, kiedy ubezpieczeni chcą wykorzy
stać urlop. 

W sprawie powyżs1Zej Sąd zatwierdził więc 
decyzję Ubezpieczalni, oddalając skargę ob. 
Kaczmarka, jako nieuzasadnioną. 

* * • 
WYROK NA CZŁONKOW SZAJKI 

AFERZ';"STOW 

~ół stolarza Zygmunta (108,5 proc.). VTWIAlnlnlalWBoijn
1
a
1
r
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(il'1l53i,l4iipar
1
oc
1

.1J.•••••••m 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd I(arny 

ogłosił wyrok w sprawie szajki międzynarodo
wych aferzystów, których proces odbył się w 
ubiegły piątek. 

"Uświad robotnik zwalcza analfabetyzm'' 
Stefan Jordan, Wiera Baranskiewicz, Zofia 

Tereszko, Antoni Tere$1lko - zostali skaza ni 
na karę po '1 lat więzienia kaźdy i utratę praw 
publicznych i obywatelskich na lat 'I. Adam 
Kas.DI2ak skazany ZO§tal 11a. 4 lata wi-e2'ienia. 
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KronikaTomaszowa 3 tysiące zceci z Tomaszowa 
pojedzie na kolonie letnie 

Komu winszu ięmy 
Sroda, 28 kwietnia 1948 roku 
Dziś: Pawła, Marka. 

Dyżury apłek 
Dziś dyżuruie aptek3. mgr. J. Ambro

ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 

Kina 
Kino „Przedwiośnie'' - :film produkcji 

angielskiej p.t. „Siódma zaslona". 

ll'ożne telelonq 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywate!ska ...... 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
$w, Antoniego 26, tel. 46 • 

W związku ze zbliżającym się końcem 
roku szkolnego Inspektorat Szkolny 
podjął szeroką akcję organizowania ko
lonii i półkolonii letnich dla dziatwy 
szkolnej. Przy szkołach utworzono sek-

Z miasta 
W ramach Międzynarodowego Fundu 

szu Pomocy Dzieciom, Opieka Społecz
na w Tomaszowie otrzymała paczki z ar 
tykułami żywnościowymi. Paczki zosta
ną w najbliższym czasie przekazane sta 
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem, któ
ra rozprowadzi je wśród podopiecznych. 

* * * 

cje rodzicielskie, które zajmą się zapi
sami i wyborem dzieci, mających sko
rzystać z akcji wczasów. Selekcja dzie· 
ci prowadzona będzie przy współpracy 
lekarza powiatowego. Dzięki temu wy-

i okolicy 
W związku ze „świętem Lasu" w 

świetlicach fabrycznych odbyły się uro
czyste akademie. Między innymi akade
mie takie odbyły się w PZPW-27 i Pl!' 
FT~2. W obydwu zakładach pogadanki 
na temat lasu wygłosiła ob. MysakO\•va. 

W części artystycznej wystąpiły ze
społy świetlicowe. 

Ujęcie zboczeńca 
W ostatnich dniach funkcjonariusze 

posterunku MO w Tuszynie ujęli Sło
wińskiego Stanisława, lat 27, zam. w 
Tuszynie( Rzgowska 27), który 4 bm. 
usiłował dokonać defloracji na 22-let-

niej Irerue P., zam. w Tuszynie. Sło
wiński był już karany dwukrotnie, w 
tym raz za zgwałcenie. Sprawę skie
rowano do Sądu Okręgowego w Łodzi. 

(ar) 

Czytajcie „Głos Tomaszowski" 
.... ~ .... ~~·--- -- ..... ~~~..........., ..... ~,,.~~~~~ 

Tomaszów na Targach Poznańskich 
Tomaszów ma powód do prawdziwej 

dumy: ogromne zainteresowanie zwie
dzających Międzynarodowe Targi Poz
nańskie wzbudza bowiem pawilon Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Włókienni
czego, w którym jedao z przodujących 
miejsc przypadło przemysłowi naszego 
miasta. 

Już na długo przed otwarciem Tar
gów dokonano wyboru poszczególnych 
zakładów i ośrodków przemysłu włó
kienniczego, które mogłyby w najbar
dziej atrakcyjny sposób zaprezentować 
polskie włókiennictwo publiczności za
granicznej i krajowej. Z tych eliminacji 
miasto nasze wyszło zwycięsko, zajmu
jąc nawet lepsze miejsce, niż przemysł 
bielski. 

W skład Ogólnopolskiej Komisji Eli
minacyjnej wchodzili 3 przedstawiciele 
Dyrekcji Przemyslu Weinianego, jeden 
przedstawiciel Centrali Tekstylnej i po 
jednym przedstawicielu współzawodni 
czących ze sobą zakładów. Klasyfikacji 
poddawano nietylko jakość wyrobów, 
ale również ich wartość estetyczną i 
asortyment. 

Targi Poznańskie mają oczywiście nie 
tyle znaczenie prop;tgandowe, ile gospo
darcze. Zależy nam nietylko na pokaza
niu naszego dorobku, lecz na konkret
nych obrotach z zagranicą, której udział 
w Targach i zainteresowanie nimi są 
znacznie większe niż w roku u biegłym. 

W walce o podniesienie jakości pro
dukcji występuje obecnie czynnie współ 
zawodnictwo między poszczególnymi fa
brykami, towary na rynek wypuszcza 
nie C. Z. P. Wt, lecz poszczególne 
zakłady przemysłowe. Dzięki temu po
wstaje dodatkowy bodziec dla każdej 
fabryki, powstaje pożyteczna „konku
rencja" między · ośrodkami produkcji, 
dążącymi do podniesienia jakości towa
ru. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
laia w spółdzielniach po 9 zł 

Oddział rolny Państwowej Centrali 
Handlowej w Tomaszowie rzucił na ry
nek 200 tysięcy świeżych jaj w cenie 9 
zł. za sztukę. Cały transport przeznacza 
ny jest ·dla świata pracy. Sprzedaż od
bywa się w spółdzi.elniach i konsumach 
fabrycznych. h. 

Zasadę „marki fabrycznej" mvzględ
niono również na wystawie włókienni
czej w Poznaniu: -obok stoisk branżo
wych znajdują się stoiska fabryk, które 
wyróżniono w eliminacjach. 

Stoisko reprezentujące przemysł weł
niany Tomaszowa, cieszy się dużym po
'"·odzcniem. Oddzielne stoisko zorgani-

zowała również Fabryka. Sztucznego Je
dwabiu w Wilanowie, która wystawia 
przędzę ze sztucznego jedwabiu, włókna 
cięte, celofan i in. 

W jednym z najbliższych numerów 
zamieścimy opis i zdjęcie części wysta
wy, reprezentującej przemysł Tomaszo
wa i Wilanowa. 

Str a z Po~arna 
UJ uroczq§tościach 'l·llfajowqch 

Jak nas informują Ochotnicza Straż majowych oddziały straży pożamych 
Pożarna woj. łódzkiego weźmie aktyw- wystąpią w kolumnach obok kolumn or
ny udział w tegorocznych uroczystoś- ganizacji społecznych. Ponadto straż pa
ciach 1-go Maja. Powiatowe, Miejskie i żarna weźmie udział z orkiestrami w 
Gminne oddziały straży pożarnej zgło- capstrzykach, które odbędą się w tere
siły już swój udział w pracach Komite- nie woj. łódzkiego, w przeddzień 1-go 
tów 1-szo majowych. W pochodach 1-szo Maja. ST. 

Radziecka kronika kulluralna 
Zami€niony na muzeum dom rodzinny Lwa ta wystawa pamiątek i rękorp i-sów Tołstoja. 

Tołstoja w Jasnej Polanie, zniszc-zony barba- Przez kustoszów muzeum została równi€j: zor
rzyńsko przez hi tlerowc;ki<:h ,,kulturtraegerów" 
został przy pomocy całego społeczeństwa ra· 
dzieckiego odbudowany z wielką pieczolowi· 
tością. Między ocalonym.i przed spustosze· 
niem niemiockim pamiątkami zachował się 

księgozbiór Tołstoja, liczący 20.000 książek 

oraz zbiór fotografii i rękopisów. Miejscowym 
włościanom u<lalo się ukryć część zabytko· 

ganizowana ruchoma wystawa rpoświęcona 

życiu i twórczości wielkiego pisarza. W naj· 
bliższym czasie ukaże c;ię specjalne wydawni· 

ctwo pt. „Tu żył Tołstoj", które zapozna spo· 
leczeństwo radzieckie' z pracami konserwator
skimi w Jasnej Polanie. 

wych mebli z Jasnej Polany, które powróciły v..· Tallinie obchodzono uroczyśc;e 2 rocz· 
obecnie na swe dawne miejsce. W domu, w n cę założenia Akademii Nauk Estoński~i SRR. 
którym w latach 50 - 60-tycl! ub. stulocia Akademia li-czy 14 człon,ków irzeczy;vistych, 
mieściła się zorganizowana przez Toł6toja szko 11) c~lcnków korespondentów oraz przeszło 

la dla dzieci wiejskich, zo·stala obecnie otwar- 300 pracowników naukowych. 

Przyeody t.~ 
:_.„~·-

1 as i a ~ 

Wi~nio i~f J 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-026092 Dzwonek nie pomaga! 

jadą na świeże powietrze przede wszyst 
kim te dzieci, których stan zdrowia naj
bardziej tego wymaga. W pienvszym 
rzędzie wysyłane będą dzieci robotni
ków i górzej uposażonych pracowni
ków. 

yv bieżącym roku opłata za pobyt 
dziecka na kolonii jest niżsZ'a, niż koszt 
utrzymania dziecka przez ten sam okres 
w domu, to też pozostaje w granicach 
możliwości robotnika i urzędnika. 
. Ogółem akcją kolonii i półkolonii ob· 
Jętych zostanie w powiecie brzezińskim. 
4000 dzieci, z czego na sam Tomaszów 
Ę>rzypada ~OOO. Wyjazd organizowany 
Jest w d:voch turnusach czterotygodnio
"Vf'ch: p1~rwszy turnus - w lipcu, dru
gi. - w s~erpniu. Całą akcją kieruje Po
wiatowa i Grodzka Komisja Wczasów. 

Komunik•t 
. ~elem wzięcia udziału w uroczysto~ 
sc1.ach 1-go _Maja Zarząd Oddziału Miej 
sk1ego Związku Uczestników Walkt 
Zbrojnej o ~iepodległość i Demokrację 
w Toma~zowie-M~. zarządza zbiórkę 
wszystkich członkow w lokalu Związku 
ul. Antoniego Nr 20 w dniu 1-go maja 
br. o godz. 8-ej. 

15 LAT WIĘZIENIA DLA ZDRAJCY 
NARODU 

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wy 
jazdowej w Wąbrzeźnie rozpatrywał 

sprawę Włodzimierza Wilka, mieszkań
ca gminy Uciąż, w pow ,„,ąbrzeskim, 

który w czasie okupacji przyjął nie
mieckie imię i nazwisko Walter Wolf 
i jako członek oddziału szturmowego 
SS, działał na szkodę Polaków, przy
właszczając sobie mienie, bijąc ich i ob 
ciążając nadmierną pracą. 

Zdrajca skazany został na 15 lat wiE=; 
zienia, konfiskatę mienia i pozbawie
nie na zawsze praw obywatelskich 
i honorowych. 

• * • 
KRÓL WĘDKARSl\I W TCZE ~'/IE 

W Tczewie odbyły się zawody węd
karskie, rozpoczynające sezon letni o 
tytuł „króla wędkarskiego". Królem 
wędkarskim został robotnik tczewski. 
ob. Jan Cywa. Złowił on wędką łoso
sia, wagi 7 kg. W nagrodę otrzymał on 
10.000 zł. 

ALKOHOL Nl[5ZC$CM 
CZkO\VIW i NARODU! 

Trąbka lepsza! 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 5!'i. tel 111-50. Konto PKO VIJ-150fl. 6akL Grar. RSW „P rasa'·. Administracja 'lie pr::yjmuje odoow ledzialno6ei za terminowy druk ogłoszeń. 
Wydawca: Wo:!. Komltet PPR \t t.od~. r<o mitct Redakevinv. Red. i Adm. Udź. Piotr kowska 86. TeW..: R«bltt.r Ił--. 21G-U. Sekretariat 254-21, RetV!ieeifa,172!31. „ 
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xx KONCERT SYMFONICZNY I Ze .1oortu 
Na program najbliższego koncertu FUhar-

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
1 

,GŁOs IUll.f' 

następujące ·utwory: Symfonia D-dur Haydna 'V. '13 • 9, V. q3 r•=A 
1 

(t. zw. Londyńska) , koncert fortepianowy ł 1"''• 
Griega i Tarantella SzymanowskieJ?;o, zinstru- I""__.,.. 
mentowany przez Grzegorza Fitelberga. Dy- ' 

Odkrywamy karty 
ryguje sławny w kraju i za granicą kapel- .Run {łf.t{ .-1/ 
mistrz polski Witold Rowicki. Solistą będzie ł ,.._ 
znakomity pianista włoski Giovanni dell'Agno- g GA 
la.. Bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk", :?••:":•:n•·•n••<..,„~.,~„,,,,~""· 

Narutowicza 20. 2858-k 

TEATR~ 

Wczoraj 
znaUśmy bliliej na 
szych Czytefoików 

kolarzy Jugosławii i Bułgarii · 
Indywidualnie atutuj~: 
Cvetkov (Pleven) - lat 21. 
Mołdovansky (Plovdiv) - lat 24. 

więc mogili s'laTtorwać w bi{!gu. Z tego też po· 
wodu Bieg Na.rodowy będzie egzaminem nie 
tyliko dla sportowców, ale l. sprawd:z.ia.D>ellll 
do·jrzalośd organizacyjnej klubów. 

Jak podawaJiśmy, Bieg Narodoiivy zg.roma
dri n.a s ta rcie wiszystkich sportowców, a ~ 
wi.d-z i~'Oa ilość: sta.•rtujących uunyka s.ię cyfr~ 

ć:wiert midiOIM. u=estnf.łtów. 

Z MIEJSKIEJ GALERII 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

Dziś, w środę, dnia 28 kwietnia rb. o go
dzinie 19, w Miejskiej Galerii Sztuk Plastyat
nych, prof. dr Mieczysław Wallis wygłosi od• 
czyt pt. „Impresjonizm". 

Odczyt ilustrowany będzie przefaoczaml. 
Wejście bezpłatne. 

&epr. CYRK Nr I Plac Leonarda 
Codziennie o ![! . 19.15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din- Dona. 

HINA 
ll'§Zf;l!iCf:I na Start ~ • 

ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 
20.30: w niedz. 14,30. 1 

BAŁTYK - „DU$ze Czarnych", godz. 17, 19, I 
21: w niedz. 15 

BA.JKA - „Wielkie życie", godz. 16,30, 18,30, 
20.30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kra1 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15: w niedz. 12, 
13 i 14. l 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14.30. 

HEL - ,.Zielona Dolina", godz. 16, 18.30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu·•, godz. 17.30. 20: w n!edz. 15. 

POLONIA - „Osta tni etap", godz. 16, 18.30. 
21: w niedz. 13.30 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwaj panowie F", godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Guwernantka", godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 15 

ROMA · - „U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, 
1 

20.30: w niedz. 14.30 
REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, , 

20.30: w niedz. 13. 
STYLOWY - „MRli detPktvwi", godz. 16,15, 

18.15, 20,15: W ni E>dZ. 14,15. 
SWIT - „W imię życ i a " , godz. Hi,30, 18,30, 

20 .30; w n iedz 14,30. 
TĘCZA - „Mall detektywi'', godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17. 

19. 21; w nii>dz. 15. 
WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16, 

18,30, 21: w niedz. 13.30. 
WŁÓKNIARZ - „WśrM ludzi" , gdz. 17. 19, 

21; w niedz. 15. Dodatek: mecz Polska
-Czf'rhosłowacja. 

WOLNOŚC - „Pirogow" , godz. lR.30, 18.30. 
20.30: w niedz. 14.30. 

7.ACHĘTA - „Bitwa o szy ny", godz. Jll.30, 
tB,30, 20,30; w niedz. 14,30 

Biegó~ Narodo"7ych na prze~aJ 
P1mkty i ~ra>Sy I 

Biegów Narodo
wych w Łodz i , k tó 
re, jak wiadomo, 
odbędą si ę w dn;u 
2 maja, u>Staloono 
nas tępuj ąco: 
1. Okręgo·wa Ko

mis ja Związków 
Zawodowych 

n iarzy - start l meta 
OKZZ (Strzelecka 2): 

a) punkt Wł<i k
przy s iedz:b ie 

1) Bieg na 2.000 ro (S t-rzelecka, Sienkie· 
w :c za, Stalina, Piotrkowska, Traugut
ta, S Lrzelecka); 

2) Bieg na 1000 m (Strzelecka, Sienkie
wicza, Das1yńskiego, Piotrkowska, 
Traugutta, Strzelecka}; 

3) B:eg na 500 m (Strzeleoka, Sienkiewi
cza, Moniuszki, Piotrkowska, Trau
gut.ta, Strzelecka); 

b) punkt kolejarzy - start l meta przed 
Dworcem Fabrycznym: 
1) Bieg na 2000 m (Dw. Fabryczny, Skła 

dowa, Narutowicza, Piotrkowska, 
Traugulta. Dw. Fabryczny); 

2) B'eg na 1000 m (Dw. Fabryczny, Skła 
dowa, Sie·nktewicza, Trai1gutta , Dw. 

Kon,rola dfalalnośc; 
szereto inshtuc i 

Jak się dowiadujemy. Komisja Kontroli 
Społecznej przy Miejskiej Radzie Narodowej 
w chwili obecnej przeprowad'la kontrolę sze
regu instytucji. O będące] w toku kontroli 
działalności Ubezpieci:alni Społecznej donosi
liśmy już nas1ym Czytelnikom. Poza tym Inne 
zespoły KKS lustrują Państwowy Urząd Re
patriacyjny w Łodz;. Urząd Zatrudnienia oraz 
badają dz i ałalność Okre.aoweoo Urzedu Likwi
dacvi,neg<> 

Fabryczny); , 5. 
3) Bieg na 500 m. (IDw. Fabryczny, Skła

dowa, Kiłińsk:ego, Dw. Fabryczny). 6. 

Drużyny Org3.11izacji Młodzieżowych w 
P.Y.k:ou Ludowym. . . 
Drużyny Szkolnych Kół Sporto•wych w Par
ku Poniatow5>kiego. c) punkt Metalowców - start przy ul. To

warowej, meta na: boisku Metalo•wca 
przy ul. P-0g<inowsk iego. 

d) pu•nkt Samorządowców - start przy Al. 
Kośóuszk i , meta przy ul. 11 L'.stopada. 

e) punkt Straży Pożarnych - start i meta 
przy ul. 11-go L:stoipada. 

f) punkt Związku Konfekcyjna-Odzieżowe· 
go przy ul. Wólczańskie·j 50. 

W punktach tych odbędzie si ę ogółem oko
ło 20 biegów rói.nych branż zawodowych 
wg. szczegółowych wytycznych Ref. WF 
OKZZ. 

2. Drużyny Wojska Polskiego - 5 biegów ze 
startem i meta na boisku WKS przy Placu 
9-go Maja. 

3. Drużyny Zrzeszenia Sportowego „Gwar
dia" - 1-2 biegi ze startem i metą przy 
ul. RoO<Sevelta 7 na trasie: Roosevelta, 
Piotrkowska, Bandurs\.iego, Al. Kościusz,ki , 
Andrzeja Struga , Piotrkowska i Roo5€velta. 

4. Drużyny Służby Polsce w Parku Poniatow
skiego. 

STR. DEMOKRATYCZNE BIERZE MASOWY 
UDZIAŁ W SWIĘCIE 1 MAJA 

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra
tycznego w Łodzi zgodnie z odezwą Central
nego Komitetu Stronnictwa zawiadamia, że 
tak jak w latach popr~edn ich (przed wojną i 
po wyzwoleniu) wszyscy członkowi e Stron
n ;ctwa wezmą masowy udział w tegorocz
nym obchodzie święta Pierwszomajowego, aby 
dać wyraz solidarności z partiami robotniczy
mi. 

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra
tvcznego wzywa wszv-stklch członków Stron
nictwa dfl stawlenlil się w dniu 1 Maja o go
dzinie 8.30 rano w lokalu Klubu Demokratya
nego w Łod.zt przy ul. Płotrkowskia.ł 8D ce
lem wzlecła ud.zlałiu w J>OChod.zle. 

7. Drużyny studerutów(tek) Wy7.li1:.ydh Uczelni 
na boisku ŁKS. 

8. Drużyny ZHP w okolicach boiska Wimy w 
W idzewie. 

9. Drużyny Szkół Powszechnych w Parku 
s :enkiewicza. 
Młodzieży sportowa/ Zgłaszaj łię masowo 

do legoroczny<h Biegów Na.rodowych, które 
mają być mani festacją sportu na rzecz soli· 
darności ze światem pracy i radości, że idea 
sprawiedl iwo.ści snołeczne1 przez uistrój demo· 
kracji lud-owej jest w pełnym stadium rea.li· 
zacj1. · 

Tężyzna fizyczna, s i.la ducha i hart woli 
wykazana w Biegach Narodowych będą prze
nies:o•ne na tereny pracy: do fabryk, koipaJń, 
szkół, do sł'U.żby wpj;;kowej i służby be?:pie
czeństwa, do miast i wsi. 

Widzowie/ Oceńcie należycie rolę Biegów 
I wysiłek biegaczy. Nie szczędźcie Olklasków 
zawodnikom. Swoim zachowaniem się na tra
sach nie utrudniajcie pracy organ izatorom. 

W dn iu 30 kwietnia br. w Klub'e Demokra
tycznym przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie 
się Akademia Pierwszomajowa. Początek o go
d'linie 7 wlecz. 

· CZŁONKOWIE PZbWP 
W DNIU 1 MAJA 

Zarząd Koła Łódź PZb WP wzywa swych 
członków do stawienia się w dniu 1 maja br. 
o godz. 8.30 w lokalu Związku Jaraci:a 3. Sta· 
wiennictwo obowiązkowe. 

AKADEMIA 1-MAJOWA 
dla pracowników Wydziału Oświaty ł Wy
działu Kultury przy Zarządzie Mie1skim w Ło
dzi odbędzie się dnia 29 kwietnia rb. o godz. 
18 w szkole przy ul. Dr. Kopciński~o 54. 

P.roslmy o liczne im;ybycia. 
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